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NAJSZERSZA AMNESTIA
Ustawę o  am nestii w  brzm ieniu ustalo­

nym  przez komisję sejm ową zreferow ał p o ­
seł Sokorski (PPR).

P rzypom niał on, że jest to  już druga 
¿m nestia w  ciągu dw óch lat. Świadczy to  
najlepiej o  is to tnym  obliczu dem okracji 
polskiej, o  słuszności obecnej koncepcji 
ustrojow ej i po litycznej, o  trosce Rządu 
Rzeczypospolitej o  los człow ieka-obyw a- 
te la  bez. względu na stopień jego 
błędów, popełn ionych w rezultacie ulega­
nia zgubnym  w pływ om  sprawców klęski 
w rześniow ej oraz jaw nych czy zamas­
kow anych kon tynua to rów  ich  zbrodni­
czej działalności. O becna am nestia je śt naj­
szersza ze znanych dotychczas ak tów  usta­
wodawczych tego rodzaju i obejm uje za­
rów no tych , k tó rzy  popełnili przestępstw a 
w kraju , jak  i tych  k tó rzy  dopuścili się 
ich poza granicam i państw a. U staw a prze­
bacza w szystkie przestępstw a ' polityczne, 
za w yjątkiem  szpiegostwa, n ie  wyłączając 
najcięższych i nielegalnych związków an­
typaństw ow ych. W arunkiem  jest jedynie 
złożenie odpow iedniej deklaracji w  ciągu 
dw óch miesięcy.- JDeklaracja taka jest n ie­
zbędna, bow iem  państw o musi wiedzieć, 
że członek zw iązku nielegalnego — rze­
czywiście zryw a ze swoją zbradniczą dzia­
łalnością z drugiej zaś strony  leży to  w in­
teresie samego ujawniającego się, k tó ry  
pow inien m ieć dokum ent chroniący go 
przed  ściganiem za • przestępstw a. popeł­
nione p rzed  am nestią.

N ow y etap norm alizacji stosunków  po­
litycznych i gospodarczych, ugruntow anie 
władzy ludow ej aktem  w yborczym  z 19 
stycznia J947 w reszcie konieczność 
skupienia całego narodu wokół dzieła od­
budow y kraju — stw orzyły  niezbędne 
w arunki dla w ydania szerokiej amnestii 
dla tych  w szystkich, k tó rych  zg u b n i po ­
lityka em igracji londyńskiej i je j poplecz­
ników  pchnęła na drogę konflik tu  z' wła­
snym  narodem  a więc na drogę najcięższe­
go przestępstw a przeciw ko własnemu na­
rodow i.' „ W ielkie sukcesy R ządu na polu 
gospodarczym , na Z iem iach O dzyskanych, 
w - polityce zagranicznej o raz postępująca 
pacyfikacja stanu bezpieczeństwa kraju 
postawiły podziem ie w sytuacji bez w yj­
ścia. Została ostatecznie rozbita legenda

o  trzeciej w ojnie o  żelaznej kurtyn ie , o 
sowietyzacji Polski, o  zm ianie granic za­
chodnich, a jednocześnie zostały obnażone 
szpiegowskie dyw ersyjne źródła podzie­
mia, k tó re  straciwszy oparcie w  narodzie 
polskim , znalazły je w  obcych agenturach .

Powiatow a R ada Związków Zawodow ych 
w Pile w porozum ieniu  z  Zw iązkiem  Za­
w odow ym  T ransportow ców  R . P. — 
O ddział A utom obilistów  w Pile ogłasza:

K O N K U R S
na pracę piśm ienną (referat) p. c.

„Znaczenie  
Związków Zaw odow ych"

K onkurs obejm uje następujące nagrody:

a) 2 miejsca bezpłatnego całkow itego 
wyszkolenia na kierow ców  sam ochodo-; 
wych,

b) 2 miejsca -całkow itego wyszkolenia 
na kierow ców  sam ochodow ych ze zniż­
ką 50 proc.

w Szkole K ierow ców  Sam ochodowych 
w Pile.

P race pow yższe należy przedłożyć do 
dnia 10. m arca b. r. godz. 12-ta w  Powia­
tow ej Radzie Zw iązków  Zaw odow ych

mach Starostw a pokój 340) w zalakow a­
nej kopercie z napisem „K onkurs“ .

Każda_ praca w inna być oznaczona ha­
słem.

O tw arcie  nastąpi w obecności specjal­
nej K omisji K onkursow ej,

U dział w konkursie mogą brać człon­
kowie w szystkich Zw iązków  Zaw odow ych 
w Pile.

N IK T  N IE  M O Z Ę  B EZ K A R N IE 
W A L C Z Y Ć  Z W Ł A S N Y M  N A R O D E M

K to  działa przeciw ko woli w łasneg* 
narodu, — zwłaszcza w chw ilach wielkie- 
go przełom u — tego zawsze prędzej czy. 
później w ykorzysta obcy wywiad. T a  o- 
czywista praw da została z całą jaskrawo­
ścią obnażona podczas ostatn ich  procesów . 
T ragizm  pułk. Rzepeckiego polega .na tym  
w łaśnie — że jego fałszywa inspiracja po ­
lityczna niezależnie od osobistych intencji.
— dała w końcow ym  efekcie szpiegowską 
działalność wielu świadom ych już zdraj­
ców.

N ic  też dziwnego, że podziem ie nie cze­
kając naw'et na am nestię, zaczęło samo­
rzu tn ie  się' ujawniać. W  ciągu ostatnich
2 tygodni ujaw niło się ponad so członków  
band, potępiając, w  setkach listów zw yro­
dniałe m ordy  w  rodzaju 'zbrodni Choda­
kow skiej, czy zabójstw a śp. Stachowiaka. 
W  tych  w arunkach, państw o w inno  dać 
o statn ią  szansę tym , k tó rzy  isto tn ie z ry ­
wają ze zbrodniczą działalnością i chcą 
w rócić do norm alnego życia. Państw o m u­
si mieć jednak gw arancję —■ że ci — k tó ­
rym  w ybaczono zbrodnie —  więcej ich 
n ie popełnią. D latego w prow adza sie pre- 
k luzyjny  dwumiesięczny term in  ich zgło­
szenia się i w ydania broni, czy te ż  zam el­
dowania się. w placów kach zagranicznych.- 
D iatego  też ustaw a przew iduje, że ci k tó ­
rzy  p rzed  upływ em  dw óch lat po  ujawnie­
n iu  się znów , pow rócą do przestępczej 
działalności — stracą dobrodziejstw o am-

JA K IE  P R Z E S T Ę P S T W A  W Y B A C Z A  
A M N E S T IA ?

A m nestia p rzew iduje w ybaczenie p rz e ­
stępstw a dezercji w stosunku do ukryw a­
jących się w kraju i za granicą* oprócz 
byłych funkcjonariuszów  i b ezp ieczeństw a 
z  k tó rych  odpow iedzialność za opuszcze­
nie swego posterunku nie zostaje zd ję ta  
N aw et w  stosunku do tych , k tó ry m  p rze ­
stępstw o zostało udow odnione i którym - 
w ym ierzono  zasłużoną karę oraz w  sto-' 
sunku do znajdujących się w  areszcie pre4 
wcncyjnym  - -  stosuje się daleko idące zła­
godzenie kary  a naw et zupełne jej da ro ­
wanie. K ary do la t y-ciu zostają darow ane
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w całości, cło la t 10 w  połow ie, ponad 10 
łat w  jednej, trzeciej. K arę śm ierci lub  do­
żyw otnego więzienia, zamienia się na 15 
la t w ięzienia, ponad to  w  szczególnych w y­
padkach, k tó re  om awia art. 9 wniosek o 
częściowe łub całkow ite ułaskawienie.

Jeśli chodzi o przestępstw a pospolite, to  
am nestia przew iduje zupełne przebaczenie 
k a r pozbawienia wolności do la t dw óch lub 
grzyw ny, o raz  darow ania kar określonych 
w  rozm iarze nie pow yżej lat dw óch lub 
grzyw ny. O dnośnie przestęstw  skarbo­
w ych am nestia do tyczy  w ystępków , za 
k tó re  grozi kara  pozbawienia wolności do 
6 m iesięcy lub g rzyw ny do 50000 zł. K ary 
¿ 0  6 la t zostają darow ane w  połowie, od 
6 do 15 w  jednej trzecie j, a karę śmierci i 
dożyw otne więzienie zamienia się na 15 
łat więzienia.

U S T A W A  W Y Ł Ą C Z A  S P O D  
A M N E S T II

przestępstw a, szczególnie ciężkie i niewy­
baczalne, jak szpiegostwo, fałszowanie p ie­
niędzy i sabotaż gospodarczy. N ie  będzie 
rów nież stosowana am nestia do członków  
band U PA , „W ilkołaków “ oraz  tych  band, 
k tó re  m ają na’ celu oderw anie części te ry ­
to rium  Państw a Polskiego. R ów nież ci 
którJfy byli na służbie w wojsku nieprzyja­
cielskim lub wysługowali się w rogowi — 
jak rów nież zb rodn iarze faszystowsko- 
hitlerow scy, zdrajcy  narodu w  czasie w oj­
ny o raz ci, k tó rz y  ponoszą odpow iedzial­
ność za klęskę w rześniow ą i faszyzacje 
życia państw ow ego w tym  ostatn im  w y­
padku, ty lko  osoby pełniące funkcje k ie­
row nicze n ie  korzystają z dobrodziejstw  
am nestii, przestępstw a te  bowiem godzą w 
najbardziej żyw otne  interesy narodu. W y­
łączono rów nież spod am nestii n iektóre 
przestępstw a gospodarcze, popełnione po 
dniu  9 m aja 1946 r. a m ianow icie prze­
stępstw a zw iązane, z dostaw am i dla wojska, 
rozdzielnictw em  tow arów  dla ludności, 
karygodnym - pro tekcjonizm em , o raz po ­
tajem nym  gorzelnictw em . D ata 9 maja 
1946 r, została w prow adzona ze względu 
na to , że w  pierw szym  roku  pow ojennym  
gdy stosunki gospodarcze były jeszcze nie- 
unorm ow anc — m ożliw e jest większe po­
błażanie — natom iast po tym  okresie prze­
stępstw a godzące w  interesy gospodarcze 
* in n y  być trak tow ane surow iej i w y łą ­
czone -spod 'innestii. T o  samo dotyczy  
przestępstw , popełn ionych p rzez  u rzędn i­
ków  państw ow ych, k tó re  przyczyniły  pań­
stw u  szkodę na sumę 100 000 zł. N ie ko.- 
rzystają rów nież z  am nestii osoby, k tó re  
będąc w służbie bezpieczeństw a, popełn.ły 
przestępstw a przeciw ko  bezpieczeństw u 
lub porządkow i publicznem u.

25  000  O S Ó B  O D Z Y S K A  W O L N O Ś Ć

W  zakończeniu swego refera tu  poseł So­
korski cy tu je  liczby charakteryzujące 
przypuszczalny zasięg amnestii. Z  liczby 
7*579 w ięźniów  karnych, osadzonych za- 
p rzestępstw a przeciw ko państw u i dem o­
kracji oraz  przestępstw a wojskowe — 4 545

uzyska całkow ite zw olnienie. 2 343 zła­
godzenie kary  w  połow ie — 423 o jednę 
trzecią , 197 uzyska zamianę z  dożyw otn ie­
go w ięzienia na la t 15 i 65 więźniów 
z kary  śmierci rów nież na 15 lat. Z  liczby 
13.497 w ięźniów  śledczych an typaństw o­
wych, osadzonych w w ięzieniach i aresz­
tach prew encyjnych, skorzysta z am nestii 
o k o ło  90 proc., p rzy  ty m  60 p roc., tj. 
ok. 7 tys. zostanie natychmiast, zw olnio- 

:h . Z lięzby 12.926 karnych więźniów 
pospolitych, uzyska całkow ite zw olnienie
— 7820 , 3335 — złagodzenie kary  o po­
łowę, 1 320 o  jednę trzecią , 80 o trzym a

zamianę dożyw otnego więzienia na la t i j
i  6 1 karę śm ierci rów nież na lat 15: 
Z  liczby 14-351 w ięźniów  śledczydi pospo­
litych oko ło  6 tysięcy uzyska zw olnienie 
natychm iastow e a 90 proc. będzie objętych 
am nestią,

W  te n  sposób ogółem skorzysta z  am ne 
stii ponad  45 tysięcy o sób ,-p rzy  czym  z 
w ięzień i aresztów  prew encyjnych zw olni 
sic natychm iast 2.5 tysięcy łudzi.

T ru d n o  na razie jeszcze ustalić liczbę 
osób, k tó re  skorzystają z  am nestii w rezul­
tacie łaski P rezyden ta  Rzeczypospolitej i 
jednoczesnego dobrodziejstw a ustawy.

DÓ WSZYSTKICH SPÓŁDZIELCÓW
POWIĘKSZA1MY KAPITAŁY UDZSALOWE

Podstaw ow e finanse każdej spółdzielni 
stanow ią sumy uzyskane z dobrow olnie 
zaofiarow anych udziałów  w szystkich 
członków . P rzed  w ojną w ysokość jedne­
go udziału, dającego praw o ko- 
rzystanią z ulg p rzy  zakupach, zw rotów  
z rocznych nadw yżek, zabielania głosu ,w 
spraw ach działalności zarządu, dyspono­
wania m ajątkiem  spółdzielni, itp ., w yno­
siła 25 zł, co odpow iadało w artości 2 k*
: yta. K ilkaset a naw et kilkadziesiąt ta­
kich udzia’cv  tw orzy ło  kw oty  k ilk u ty ­
sięczne, co na stosunki przedw ojenne n- 
n.ożliw ialo założenie i  prow adzenie śred­
niego sklepu. O becnie udziały w spoi- 
dzif-imacii przeciętnie wynoszą 100 zł. Z¿ 
względu na w ie lokro tn ie  obniżoną siłę 
nabyw czą naszej w aluty, sum y uzyskane 
z  udziałów  są smiesznic m ałe i zm r.sziją 
wszystkie now o założone spółdzielnie do 
szukania k redy tów . P rzeciętn ie  kapitał 
udziałow y stanow i w  now o założonych 
spółdzielniach ł/2o kapitału  obrotow ego. 
S tan tak i stw arza paradoksalną sytuację, 
że spółdzielnia nic jest własnością człon­
ków , ale banku lub kasy — w ierzyciela. 
T ak  dłużej 'trw ać  nie m oże, sprzeczne bo­
w iem  jest z podstaw ow ym i zasadamj ide­
ologii spółdzielczej, podnosi ponad to  wy­
b itn ie  koszty  handlow e placówki. Zarzą­
dy i R ady N adzorcze spółdzielni pow in­
ny na to  zw rócić w  roku  1947 szczegól­
ną uwagę. Że spraw a jest w ażna niech* 
świadczy odezw a p. Żerkow skiego Jana,' 
Prezesa „Społem “, k tó re  in  extenso p rzy­
taczam y:

PO W IĘK SZA JM Y  K A PITA ŁY  

ZA K ŁA D O W E

.Zagadnienie kapitału  udziałow ego w 
spółdzielczości nie jest postaw ione w na­
leżyty  sposób. Spółdzielcy są zajęci bieżą­
cym i spraw am i — problem am i pow ięk­
szania obro tów , kontyngentów , rozbudo­
wą sieci sklepów, w ytw órni itp . Muszą 
pokonyw ać różne trudności organizacyj­
ne, gospodarcze i finansowe. Spraw y te  
zresztą decydują o  is to tnej postaw ie i 
przyszłości ruchu. Bez właściwego roz-

wiązania tych  zagadnień ruch  spółdziel­
czy nie odgryw ałby tej roli, jaką obecnie 
w. Polsce spełnia. P rzed  ruchem  stoją 
wielkie zagadnienia przyszłościowe, k tóre 
trzeba  szybko i spraw nie rozwiązywać.

Jednakże w zm ocnieniem  podstaw  fi­
nansow ych, rozbudow ą kapitałów  włas- 

| nych, trzeba  szybko się zająć. N a  dalszy 
dystans jest niem ożliw ością, by  ruch  spół­
dzielczy opierał się, jak  dotychczas, ty lko  
na kapitałach obcych — na kredycie prze­
w ażnie w ekslow ym , bankow ym . Stosunek 
kap. w łasnych (udziałow ego i społeczne­
go) w spółdzielczości rów na się jak I do 
N  — z  tym , że cyfra jedynka jest niez­
m ienna zaś N  ciągle ruchom a, idąca 
wzwyż.

Pierwsze zagadnienie z tym  się w iążą­
ce — to  ilość członków . ‘Spółdzielnie na 
ogół nie m ają większej ilości udziałów.

W ielk i rozw ój gospodarczy — duży I 
konieczny dynam izm  w zdobyw aniu no ­
wych placów ek •— pow inien następować 
rów nolegle z przyciąganiem  mas robo tn i­
czych i chłopskich do  spółdzielni. Proces 
ten  jednak w ykazuje pew ne opóźnienie w 
stosunku do osiągnięć gospodarczych. W 
W arszawie np . spółdzielnie dzielnicowe 
prow adzą ponad 200 sklepów  i zam ierza­
ją szybko pow iększyć tę  ilość do  300. 

N atom iast ilość członków  sięga zaledwie
15.000. P rzeciętnie daje to  75 członków  
na' 1 sklep. N orm ę tę  trzeba jak najszyb­
ciej powiększyć. Jeżeli no rm a  przedw o­
jenna 300 czł. na 1 sk lep  byłaby za duża
— to  liczba 200 członków  w ydaje się ko-" 
nieczną. Zatem  gdy spółdzielczość w sto­
licy m a w niedługim czasie objąć 3 ^  
punk tów  sklepow ych — to  ilość człon­
ków pow inna osiągnąć stan  60.000 —  ą 
przy  obecnej ilości sklepów  — 40.000 u- 
udziałowców.

W  innych m iastach, jak w K rakow ie, 
K atow icach, Lublinie, Radom iu — Sytu­
acja jest podobna. N atom iast w P ow ­
szechnej Spółdzielni Spożywców w Ło­
dzi stan ilościow y udziałow ców  jest du­
żo korzystniejszy, gdyż na 350 sklepów 
do  spółdzielni należy 70.000 członków .
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Jednak kapitał udziałow y PSS. jest jeszcze 
zby t skrom ny.

W  ślad za zagadnieniem  zw iększenia 
ilości członków  nasuw a się problem  w y­
sokości udziału członkow skiego. Przed 
wojną udział wynosił 25 zł od  1 członka. 
N orm ę tę . uważaliśmy za m ałą — { wiele 
spółdzielni w prow adziło  norm ę 50 zł. W  
statystyce )1938 r .— 1088 spółdzielni m ia­
ło udział 25 zł —  zaś 103 w prow adziło  
norm ę ponad 25 zł. Ile obecnie pow inien 
wynosić udział członkow ski? W  wielu 
spółdzielniach no rm a jest znacznie pod­
niesiona do  150— 300 zł. « Jes t to  kw ota 
jednak absolutnie niewystarczająca. Sile 
nabyw czej p rzedw ojennych . 25 zł p rze ­
ciętnie odpow iadałoby obecnie 1.500 zł. 
Licząc się psychologicznie z masą człon­
kow ską — trzeba wysunąć w  te j chwili 
postu la t 1000 zlo tow ego udziału, jeżeli 

liczba członków  w  spółdzielczości wynosi 
około  2 m ilionów  osób — to  m ożnaby o- 
siągnąć kapitał udziałow y w sum ie 2 m i­
liardów  zło tych . O ceniając po trzeby fi­
nansowe terenow ego  ruchu  spółdzielcze­
go o rien tacyjn ie  na 10 m iliardów  zł, da­
w ałoby to  stosunek kapitałów  własnych 
do obcych jak 1 do 4. jeże li policzym y, 
że kapitał społeczny rów nież podniesie się
— to  stosunek w łasnych do obcych ka­
pitałów  będzie się układał jeszcze korzyst­
niej.

Sprawa kapitału  udziałow ego m a pod­
w ójne znaczenie. O dgryw ają tu -ro le  wzglę­
dy prestiżow e i konieczność oparcia ru ­
chu na w łasnych siłach. N ie  m ożem y na 
dalszy dystans opierać się ty lk o  na obcych 
kapitałach. Spółdzielczość to  organizacja 
sam opom ocy. W inna się ona w yrażać w 
wysiłku w płat udziałów  gotów kow ych 
p iz ez  masy członkow skie. Spółdzielnie 
m uszą zastosować politykę "odpisyw ania 
z  nadw yżek bilansów części na pow ięk­
szenie k a p ita łu . udziałow ego, w  form ie 
przyznania członkom  pew nych zw rotów  
w stosunku do  zakupów , z  zaliczeniem  
ich na udział członkow ski. M ogą być za­
stosowane rów nież inne  sposoby ściąga­
nia udziałów , p rzy  sprzedaży atrakcyjnych
i tańszych artykułów .

P ew ien  asum pt daje tu ta j uchwała 
p rezydium  Zarządu „Społem “ z dnia 20 
stycznia r. b. Społem “ postanow iło z v 
nadw yżek 1946 r. w ydzielić dla spółdziel­
ni — 1 proc. od  zakupów , dokonanych 
w  ub. r. w  Zw iązku o raz w  spółdzielniach 
rolniczych w stosunku do  dostarczonych 
tow arów . W yelim inow aliśm y tu ta j o b ro ­
ty  m onopolow e oraz dostaw y że świad­
czeń rzeczow ych. Łącznie daje to  sumę 
200 m ilj. z ł zw ro tów  od  zakupów . Su­
m y te  będą przelane na kapitał udziałow y 
spółdzielni w' Zw iązku. Jednocześnie P re ­
zydium  .podjęło uchwalę, by do tychcza­
sowy udział podnieść z m zł na 150 zł, 
uważając norm ę l ę  za odpow iadającą rze­
czywistej w artości w g.‘ cen bieżących.

W  ten sposób dotychczasow y kapitał 
udziałowy w „Społem “ podniesie się z o-

gólnej sum y 15 m ilionów  na około  215 
m ilionów  zł. Spółdzielnie, k tó ry m  b ęd , 
przyznane przez „Społem “ zw ro ty  od za­
kupów , m ogą w prow adzić te  sum y na po ­
większenie kapitału  udziałow ego swoich 
członków . ,

W  spraw ach kapitału  udziałowego cho­
dzi rów nież o rzeczyw iste w płaty  gotów ­
kow e członków . N a  ostatniej konferen­
cji m iędzy P rezydium  Zarządu „Społem “ 

Prezydium  N aród . Banku Polskiego — 
om aw iano zasadę podniesienia- udziałów, 
z uwagi na ogólną sytuację emisyjną w 
kraju. Tendencją w ładz N BP. jest inka­
sowanie większych .sum na kapitał udzia­
łow y członkow ski. G dyby połow a sumy 
w kw ocie 1 m iliarda zł w płynęła w  spół­
dzielniach na udziały — to  dałoby to  
pew ne aspekty w  ogólnej polityce em i­
syjnej państwa.-

W każdym  razie spraw a om aw iana w y­
maga pow ażnego ustosunkow ania sie 
w ładz spółdzielni i szybkiego działania. 
W skazanym  byłoby uruchom ien ie m ię­
dzyzwiązkow ej kom isji udziałowej, wyło-* 
nione j przez  Zw iązek R ew izyjny, „Spo­
łem “, B. G. S. i  Zw . Zawodow e, k tó ra  o- 
pracow ałaby sposoby i  fo rm y  akcji w  te ­
renie. W  okręgach i pow iatach w inny 
pow stać analogiczne komisje. W  każdej 
większej czy mniejszej spółdzielni przy  
wydziałach społeczno-wychowawczych, 
rad nadzorczych pow inny pow stać analo­
giczne komisje. W , każdej w iększej czy 
m niejszej spółdzielni p rzy  .w ydziałach spo­
łeczno-w ychow aw czych rad  nadzorczych 
pow inny pow stać specjalne ciała, k tó rych  
w yłącznym  celem byłoby powiększenie

W A L C Z Y M Y
Półoficjalne wiadom ości dotyczące ak­

tu  kupna kare tk i pogotow ia są chw yta­
ne i om awiane przez miejscow e społeczeń­
stw o z w ielkim  ożyw ieniem .

M ieszkańcy Piły  ulegli sugestii, iż z 
pow yższym  wiązać się będzie popraw a 
w arunków  sanitarnych panujących w 
mieście. Bo skoro  będzie karetka, m usi 
być [ szpital, m ogący w każdej porze dnia
i nocy  przyjąć chorego i służyć m u na-, 
tychm iastow ą pom ocą, musi być lekarz, 
k tó ry  w izy ty  swej u  chorego n ie  uzależ­
ni od tego, czy  chory  te n  jest ubezpie­
czony, 'czy nie. O statn ia  uwaga nie odno­
si się do w szystkich lekarzy, ale czasem 
się u  nas zdarzają tak ie wypadki...

W  rzeczyw istości spraw y sanitarne, a 
raczej uporządkow anie tychże spraw  jest 
obecnie naczelnym  hasłem k tó re  n ie  m i­
nie bez echa, a rozpoczęte w  ty m  zakre­
sie przedsięwzięcia doprow adzone będą 
wreszcie uo sku tku , -ku ogólnem u zado­
w oleniu i pożytkow i społeczeństwa.

Część z tych  przedsięwzięć jest już u- 
kończona, część zaś znajduje się w  takim  
stadium  rozw oju, że już o wycofaniu ich 
m ow y być nie m oże.

NA Z AKUP KA RE T K I  P O G O T O W I A  
DLA MI AS T A  P I Ł Y

Dn. 15. II. ^  sali S trzelnicy (M ałpi Gaj) 
podczas zabawy urządzonej p rzez  m aszy­
nistów  parow ozow ni w  Pile od tańczony 
był walc konkursow y w śród  bu te lek  z na­
grodam i. O b. W ilgoszewski Torriasz za 
tan iec ten  uzyskał i-szą nagrodę w  p o s ta ­
ci wspaniałego to r tu .

T o r t  te n  p rzez  nagrodzonego został 
rozlosow any w śród uczestników  zabawy
i uzyskaną z  rozlosow ania kw otę 1.000 
zł. za to r t  ob. W ilgoszew ski ofiarow ał na 
zasilenie funduszu na zakup kare tk i pogo* 
tow ia w  mieście Pile. T e n  czyn zasługuje 
na szczególne podkreślenie i życzenia a- 
żeby p o d o b n y 'czy n  obyw atelski znalazł 
godnych M u naśladowców.

s. Z.

ilości członków  i inkaso kapitału  udzia­
łow ego. Zbliżające się walne zgrom adze­
nia w ' spółdzielniach należałoby w ykorzy­
stać dla p ropagandy zwiększenia udzia­
łów i powzięcia odpow iednich uchwał.
R ady oddziałów  m ogą w ty m  zakresie 

w iele uczynić Nprzez swoich delegatów  
obw odow ych, b iorących udział w w al­
nych zgrom adzeniach.

T yl.kc-■ w ielkim wysiłkiem wielotysięcz­
nych mas członkow skich możemy dojść 
do w iększych rezultatów . A  spraw a ze 
w szystkich w zględów jest ważna i pilna 
do realizacji. . \

Jan Żerkow ski

0  ZDROWIE
M ówiąc k ró tk o  — m am y karetkę p o ­

gotow ia, w  m arcu u ruchom iony  zostanie 
ośrodók zdrow ia, a od  1. kw ietnia czyn­
ny będzie już szpital w e własnym gma­
chu p rzy  ul. Osóbki-M orawskiego.

Spraw y pow yższe są jednak zby t pp- 
ważne, ażeby przejść do porządku dzien­
nego w ym ieniw szy je  pokrótce.

K aretka pogotow ia ,na cz te ry  łóżka 
(m ontaż fabryczny) oferow ana w  cenie
400.000 zł została p rzez  Zarząd M iejski 
zakupiona, to  znaczy, że o ferta  została 
p rzyjęta  i sprow adzenie k are tk i nastąpi 
w  najbliższym  czasie. N u m e r te lefonu  
pogotow ia ratunkow ego podany będzie 
do wiadom ości publicznej w  ogłoszeniach 
urzędow ych Z arządy M iejskiego.

N iezależnie od pow yższego Z arząd  
M iejski oddał do dyspozycji szpitala au to  
m ogące służyć lekarzow i i jednocze­
śnie nadające się do transportow ania cho­
rych  siedzących.

Spraw a ostatecznego w yrem ontow ania
1 wyposażenia budynku szpitalnego ukoń­
czona zostanie ,w m arcu  b. r. C o  do tego  
nie ma. w ątpliw ości. N ie  w iadom o ty lko ,

(D okończenie na str. 7)
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INAUGURACJA POWIATOWE
W  dn iu  22. II . 1947 r. w  Sali Świetlicy 

U rzędników  Państw ow ych i /S am orządo­
wych przy  ul. B ieru ta j i  odbyło się ina­
uguracyjne posiedzenie Pow iatow ej Rady 
N arodow ej p rzy  udziale ob- S tarosty Po- 

__wuaowego W . Cegiełki.
Rada Pow iatow a pow stała p rzez  zorga­

nizowanie Obwrodow ej Rady N arokow ej 
do k tó re j dokooptow ano przedstawicieli 
te renu .
•' Skład Rady przedstaw ia się następująco:

a) delegow ani członkow ie prezydium  
gm innych 1 miejskich R ad 14 osób,

b) delegowani członkow ie PPR  7
c) delegowani członkow ie PPS 7
d) delegowani członkow ie S. L. 5 osób,
S tr. P r. 2 i Str. D em .i, razem  8 osób,
e) delegowani członkow ie Zw- ’ Zaw. i

crganizacyj Społecznych 11 osób.
Z grom adzonych w  liczbie 40 kandyda­

tów  na radnych pow ita ł zagajając zebra­
nie p rzew odniczący O  R . N . ob. T . Że­
brow ski i po odczytaniu po iządku obrad 
przyjął uroczyste ślubowanie.

W  im ieniu prezydium  O . R . N . p rze ­
m ów ił ob. T . Kowalewski'. Podajem y to 
przem ów ienie w całości.

,.W ysoka Rado!
W  ty m  tak  w ażnym  dla całego pow iatu 

m om encie, przypadł m i w  udziale za.- 
szczyt pow itać Powiatow ą Radę N arodo­
wą o raz pożegnać O bw odow ą Radę N a­
rodow ą w im ieniu Jej P rezydium .

.Działalność O. R . N . w całej pełni za­
sługuje na to , aby choć w  najkrótszych 
słowach ją uczcić.

D ziałalność tą  znają doskonale wszyscy 
obyw atele b. obw odu pilskiego. Działał-, 
ność tę  odczuli bez w ątpienia rów nież obcc- 
«i na sali przedstaw iciele b. obwodu 
tizciańskiego . N ajw ażniejszym  i bezpo­
średnim  skutkiem  te j działalności jest bo ­
w iem ich obecność w  Pile.

Pragnę z całym naciskiem  podkreślić, 
że jeżeli O bw odow a R ada N arodow a 
mogła uzyskać ta k  dodatnie .w yniki — 
to  było to  m ożliw ym  jedynie ze wzglę­
du a) n a  pełną sam ozaparcia się pracę rad­
nych, b) — jedności-, k tó ra  była dom inu­
jącą cechą charakteryzującą O . R. -N. w 
Pila.

Jeżeli uchw ały jej były starannie prze­
myślane, przedyskutow ane î  należycie 
przedstaw iane m iarodajnym  czynnikom , 
jeżeli w skutek tego  zawsze były przez 
najwyższe w ładze Rzeczypospolitej roz­

patryw ane życzliiw ie — to  właściwie i 
przede w szystkim  dzięki te j zw artej je­
dności, dzięki te j pracow itości członków' 
0 - R . N .

U stępując obecnie, przekazujem y Po­
wiatowej Radzie N arodow ej pilskiej re­
zu lta t naszej pracy: pow iat pilski w jego 
obecnej postaci.

S to i-p rzed  w am i praca ogrom na. T rz e ­
ba zatroszczyć się o  ten rozległy te ren , o 
w szystkie jego m iasta, gm iny i wsie. Za­
troszczyć się-' o  stw orzenie jego obyw ate­
lom  m ożliw ie jaknajszybciej —: m ożliw ie 
najwyższej stopy życiowej. Szczególniej 
zaś w inna Pow iatow a R. N . mieć na uw a­
dze rozw ój i odbudow ę stolicy pow iatu 
Piły.

D jaczego tak?
D latego, że takie m iasto jak Piła to  

źródło  dobroby tu  dla całego pow iatu .
D latego, że w ielki przem ysł pilski m o ­

że za trudn ić po u ruchom ieniu  wszystkie 
wolne ręce w powiecie.
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D latego, że klkudziesięciotysięczne 
m iasto w  pow iecie to  najlepszy i najpew ­
niejszy rynek  zbytu dla płodów  rolnych 
osadników.

D latego, że  ro ln ik  pow iatu sprzeda swe 
plony w Pile mieście dużym  i up rzem y­
słow ionym , za znacznie lepszą cenę.

D latego wrfeszcie, że duże m iasto w po ­
wiecie to  ’ bliska i szybka możliwość 
kształcenia się m łodzieży, zbiornica dóbr 
kultu ralnych  oraz siedziba w ładz nie ty l­
ko I. instancji ale i wyższych.

Jes t rzeczą oczywistą, że tro ską  Powia­
tow ej. R ady N arodow ej m usi być obszar 
całego pow iatu. W szystkie jego objekty, 
urzędy, przedsiębiorstw a w ytw órcze i 
placów ki gospodarcze, społeczne, ku ltu ­
ralne, cały ogrom ny zakres działalności 
Rad N arodow ych.

N iechże działalność te j R ady będzie 
jak najbardziej owoęna.

N iech .jej rezultatem  będzie szybka od ­
budowa pow iatu i dobroby t jego miesz­
kańców.

N iech działalność te j R ady będzie w zo­
rem dla innych  Rad w  naszej R zeczypo­
spolitej Ludowej!

Z  tym i życzeniam i przychodzi do Was 
O bw odow a R ada N arodow a pilska, k tó ra  
w te j chw ili przestała istn ieć!“

. Przem ów ienie to  zostało p rzy ję te  o- 
klaskami, p o  k tó rych  ty m  dziwniejsze 
było stanow isko przedstaw iciela Miejskiej 
R ady N arodow ej z  T rzciank i ob. Kohne- 
ra domagającego się ni stąd ni _zowąd dy­
skusji możliwości odczytania deklaracji 
radnych z obszaru T rzcianki, na -temat 
konieczności przeniesienia siedziby władz 
pow iatow ych do „środka pow iatu“ .

Zarów no to  w ystąpienie jak kilka in ­
nych w ypowiedzi przedstawicieli miasta-- 
T rzcianki, nacechow anych zacietrzew ie­
niem , k tó re  posunęło się do  p rób  czynie­
nia tum u ltu  na sali, pozw oliło  nam stwier. 
dzić, że praca P. R . N . będzie spychana 
z drogi tw órczej na bezdroża partyku la­
ryzm u i zadrażnionych am bicyj czy in ­
teresów  osobistych.

R zecz jasna; że  te  próby muszą spalić 
na panew^ce.

U tw orzenie pow iatu pilskiego z siedzi­
bą władz w Pile, zostało dokonane przez 
R ząd R zeczypospoltcj, po  w szechstron­
nym  ■ zbadaniu całokształtu zagadnienia. 
Zostało dokonane nie z innych powodów: 
jak  z  uwagi na ciężar gatunkow y miasta 
Piły, k tó re  musi być odbudow ane.

D la ni. P iły  n ie  jest w ażne czy pow iat 
będzie nosjł jego nazwę. N atom iast kon ­
kretnym , w ażnym  czynnikem  jego od ­
budow y jest obecność jak największej ilo­
ści urzędów  i w ładz państw ow ych na jego 
terenie.

T en, a nic inny wzgląd wywołał decy­
zję R ządu o u tw orzenie pow iatu pilskiego
i nie m a żadnych n^ożliwości aby ta  de­
cyzja mogła być podw ażona czyjąkolw iek 
obrażoną ambicją.

R adni z  te renu  m iasta T rzcianki mogą
i pow inni starać się o  in teresy  swego śro­
dowiska, ale do tego trybu  iść nie dem a­
gogią i krzykiem , ale przem yślaną i o- 
partą  na  słuszności praw a.

D o  takiej pracy znajdą chętnych part- ' 
n e ro  w w Pile.

D em agogia zaś zostanie bezlitośnie 
zdem askow ana i nap iętnow ana.' A rgum ent 
zaś że do T rzciank i chłop m a 5 km  a do. 
Piły- 86 jest właśnie klasycznym przyk ła­
dem demagogii.

IM SZYBSZA SPLATA DANINY NARODOWE
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RADY NARODOWEJ W PILE
Znam y zresztą dużo chłopów  m ieszka­

jących bliżej, n iż  sześć km . od T rzcianki 
a w iozących m inio to  właśnie 20 km do 
Piły swe p ro d u k ty  na ta rg  gdzie im le­
piej plącą. A p rzy  tej okazji tó  już i spra­
wy w urzędach jakoś chyba załatwiąl- 

W ybór prezydium , k tó rego  skład- u- 
p rzednio  został przez  Komisję P orozum ie­
wawczą M iędzypartyjną ustalony, został 
u trudn iony  p rzez  zm ianę kandydata na 
przew odniczącego, k tó re  to  stanow isko 
obsadza PPR.

W  rezultacie ożyw ionych petraktac jj w 
czasie zarządzonej przerw y, postanow io­

no odłożyć w ybór przew odniczącego do 
następnego zebrania plenarnego.

W iceprzew odniczącym  w ybrano radnego 
Kowalewskiego Zb. a' członkam i prezy­
dium  ob. ob. W iklińskiego, Szatkowskiego
i Girzejowskiego-.

N ow o w ybrane Prezydium  obejmujące 
prow adzenie obrad  poczym  glos zabiera 
ob. Starosta Pow iatow y. *

W  k ró tk im  serdecznym  przem ów ieniu 
w ita u tw orzoną Radę.

„Daję W am , O byw atele Radni, swoją 
jak  najszczerszą wolę współpracy.

Daję W am , całe swe serce i umiłowanie 
w spólnej spraw y ojfczystej.

Daję W am  do dyspozycji i swe długo­
letn ie doświadczenie w służbie państw ow ej.

W zam ian liczę na to , że będziecie k ie­
rowali się w swej pracy koniecznym  o- 
b jektyw izm em  i dobro  państw a będzie 
W aszym  pierwszym  celem’*.

Przem ów ienie ob. S tarosty przyjęto  . 
hucznym i oklaskami.

Przew odniczący w  k ró tk ich  słowach 
podziękow ał za w ybór i zam ykając obra­
dy wezwał zebranych do odśpiewania 
hym nu państw ow ego, T . K.

K to  z m ieszkańców  111. P iły  nie słyszał
0  t. zw. „D om u D ziecka“ , o  instytucji, 
k tóre j zadaniem  jest pielęgnow anie * s ta r­
ców: kobiet i m ężczyzn, oraz w ychow y­
w anie dzieci rodziców  utraconych, lub za­
ginionych!

Pow iatow a R ada Zw iązków  Zaw odo­
w ych zainteresow ana narzekaniam i oby­
w ateli, że dzieciom  dzieje się tam  k rzyw ­
da, że opieka jest niedostateczną, że dzieci 
z pow odu niedostatecznej opieki chorują. 
Pow iatow a R ada Zw. Zaw. na swym o- 
s tatn im  zebraniu zainteresow ała się spra­
wą. dziecka i w  celu zbaczania isto tnego 
stanu rzeczy w ydelegow ano 3 członków .

Poszliśmy zw iedzię „D om  Dziecka*'«

K ierow nik -}-,£)omu D ziecka“ ob. Ste­
fański bardzo  chętnie oprow adził rias po 
lokalu, w k tó rym  mieszczą się starcy i 
dzieci.

D nia 21. 2. 1947 r." odbyło się posiedze­
nie Pow iatow ej Rady Zw iązków  Zawo­
dow ych w  Pile, na k tó ry m  poruszono 
s"zereg aktualnych zagadnień z  życia kla­
sy pracującej. M iędzy innym i przedysku­
tow ano spraw ę kare tk i pogotow ia, uchw a- 
lając przeprow adzić zbiórki na ten 
cel w ram ach poszczególnych Związków 
Zawodow ych. W obec w prost k a tas tro ­
falnego stanu zdrow otnego oraz braku 
lekarstw  na naszym  te ren ic postanow iono 
przez Pow. R adę N arodow ą do U bezpie- 
czalni Społecznej w O bornikach  z katego­
ryczną in terw encją, celem zw iększenia 
p rzydziału  lekarstw , b rak  k tó rych  d o tk li­
wie odczuw a ubezpieczony.

„D om  D ziecka“ posiada 12 pokoi, w  
k tó rych  zam ieszkuje starców -kobie t 8, 
m ężczyzn 7, dzieci od 1 miesiąca do 3 lat 
jest 15, od 3 do 15 la t jest 25.

Dzieci w w ieku szkolnym  uczęszczają 
do szkoły pow szechnej, a naw et do  szkoły 
średniej handlowej.

O pieka nad nim i jest dobra, w yżyw ie­
nie bardzo  dobre.

R ano  dostają mleko, lub kaszkę manną, 
obiad składa się z dw óch dań z mięsem, 
na kolację dostają zupę.

Każde dziecko m a własne łóżeczko i 
ręcznik. Dzieci uczęszczające do  szkoły 
m ają pom oc w  nauce 'na  miejscu.

Pogłoski o  chorobach jakie m ają pano­
wać w Domu. D ziecka są zupełnie bezpod­
stawne. Pani dr. Kempa odw iedza dzie­
ci codzień po południu sprawdzając ich 
stan zdrow ia; narzeka jednak na brak  le­
karstw .

Celem zbadania w arunków  sanitarnych 
w „D om u D ziecka“ pow ołano delegacje 
trzech  członków  Rady, do k tó re j weszli 

,0!. ob. Maj, Świacki i Andrysik.

T e m aty  om aw ianych na posiedzeniu 
problemów' oraz ustosunkow anie się do 

nich zebranych wykazały, że działalność 
Zw iązków  Zawodow ych zdąża w k ie ru n ­
ku polepszenia bytu  ludu p racy  przez 
ingerencje w dziedzinie usprawmienia i zli­

kw idow ania niedom agań insty tucji sp o ­
łecznych oraz pobudzenie ofiarności
i wysiłku społeczeństw a w tw orzeniu  dóbr 
socjalnych.

Zwiedziliśmy magazyn żywności, gdzie 
zastaliśmy go bardzo dobrze zaopatrzo­
nym.

Personel D om u D ziecka odnosi się do. 
dzieci grzecznie — dzieci nie użalają się, 
lecz- chwalą poby t w  D om u Dziecka, jak 
rów nież swoich opiekunów .

K ierow nik jest człow iekieni energicz-.. 
nym  i zapobiegliwym .

Stw ierdzam y, że wszelkie za rzu ty  co 
do D om u Dziecka są bezpodstawne.

*
Panow ie lekarze na swym ostatn im , 

posiedzeniu postanow ili przeprow adzić 
badanie stanu zdrow ia dziec i> w szkołach 
pow szechnych rozdzielając m iędzy sobą 
pracę lekarską.

Zorganizow ali K olum nę Sanitarną, k tó ­
rej szkolenie odbyw a się już od ponie­
działku, dnia 24 b. m . od godziny 5 p. 
do godziny 8 wieczorem. N auka jest bez­
płatna- N a k u '‘s sanitarny uczęszcza oko­
ło 60 osób.

Jak  w idzim y, lekarze śpieszą z pomocy 
m ieszkańcom  Piły.

A jakże ty  obyw atelu odnosisz się do 
spraw y zdrowia?

Pow. R ada Związków Zaw., k tó ra  o- 
m ów iła na swym zebraniu znaczenie ka­
re tk i sanitarnej, i  postanow iła się nią za­
jąć i doprow adzić karetkę sanitarną do 
urzeczyw istnienia.

O b y w a t e l e !
N ie  żałujcie k ilku z ło tych  na te n  tak 

bardzo  p raktyczny ceł, bo nie wiecie co 
w am ju tro  przyniesie, a w razie nieszczę­
ścia — co to  zm artw ień , k łopotów , a ile 
trzeba kosztów  ponieść.

Nic żałujcie k ilku z ło tych  na karetkę., 
^unitarną, bo będzie ona dl,, n as-w ie lką ' 
pom ocą w nieszczęściu Związkowiec

Z Powiatowej Rady Związków Zawodowych

TYM  W IĘ K S Z A  JE J  S I Ł A  T W Ó R C Z A !
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S P R A W Y  C H Ł O P S K I E
III.

„A kcja Siew na“ . T e  dwa- w yrazy za­
p rzątają umysł nie ty lk o  chłopa, dla k tó- 
regę została ona stw orzona. O  A kcji Sie­
w nej myśli R ząd Polski i całe zastępy pra- 
cownjków-specjalistów, za trudn ionych  w y­
łącznie dla te j akcji.

N a pytanie, dlaczego akcja ta  została 
stw orzona — odpow iem y bez wahania — 
dlatego, że osadnik na Z iem iach O dzyska­
nych, o  własnej sile nie jest w  stanie zdo­
być wszystkiego tego, co jest potrzebne 
do upraw y i zasiania ziem i. W obec tego, 
pom oc Państw a jest' koniecznością. I Pań­
stw o pom ocy te j udziela.

W  jakiej dziedzinie, osadnik na Z ie­
m iach O dzyskanych, nie m oże sam spros­
tać zadaniu?

W eźm y pod uwagę nasz pow iat Pilski, 
a p rzekcnan ly  się że mało jest tak ich  chło­
pów , k tó rzyby  w tej lub innej dziedzinie 
byłi sam ow y^arczalni. Są jeszcze całe dzie­
dziny, w k tó rych  ogół osadników  nie jest 
sam ow ystarczalny.

Pierwszą z tych dziedzin jest brak siły 
pociągowej. Choć od ub. roku , pogłowie 
k on i znacznie powiększyło' się, jednak do 
osiągnięcia sam ow ystarczalności jeszcze 
daleko, a stan jakościow y posiadanych ko­
ni jest bardzo lichy.

B rak  siły pociągowej końskiej m ożna 
zastąpić m echaniczną — trak to ram i, lecz 
jak  w ykazała p rak ty k a  na trak to rach  nie 
bardzo m ożna polegać. S tale psują się, to  
n iem a ropy, to  sm arów , to  oliwy. Stoją 
bestje całe dnie i ty lk o  pukają aż uszy 
puchną.

P rzyjrzyjm y się statystykom .
Pow iat pilski m a 3-500 gospodarstw , 

praw ie całkowicie> zajętych przez osadni­
ków  o  23.000 ha  ziemi ornej. Jesienią ub. 
roku zasiano ży tem  około  7.000 ha. P o ­
zostaje do  obsiania na wiosnę 16.000 ha- 
Koni osadnicy pow iatu , posiadają 1.600 
szt. Jeden koń  jak będzie zdrów , pow i­
n ien  na w iosnę obrobić 6 ha, w  sumie 
9.600 ha m oże być obrob ione w tedy, jak 
każdy koń dobrze spełni swój obow iązek. 
N a  pozostałe 6,400 ha, ch łop  nie posiada 
siły pociągow ej i tu  muszą p rz y jść .z  po ­
m ocą trak to ry .

A żeby każdy tra k to r  chodził jak zega­
rek , mógłby zaorać w  sezonie wiosennym 
120 ha, więc na zaoranie pozostałej ziemi 
trzeba  7. górą 50 trak to rów .

W  pow iecie posiadam y kilkanaście tra k ­
torów , k tó re  napew no nie będą chodziły 
jak zegarki z  „p rzyćzyn  od nas niezależ­
n ych“ . P rzyczyny te, jeżeli chodzi o  sa­
m ą Piłę są :-p rze d e  w szystkim  zła o rgani­
zacja pracy, brak  fachow ej obsługi tra k to ­
rów  o raz stary  i zniszczony tab o r (doś­
w iadczenia ub. roku).

Ale przypuśćm y, że tra k to ry  w ub. ro- 
k j  nauczyły się czegoś, więc zadadzą klam

m ym  w yw odom , ruszą z hukiem  na poła, 
zaorzą je bezkry tyczn ie — fachow o, a 
chłopu pozostanie ty lko  podpisać sk ryp t 
dłużny za w ykonaną pracę.

*

D rugim  z  kolei zagadnieniem , k tó re 
przed siewem m usi być w zięte pod uw a­
gę, są naw ozy sztuczne. B iorę pod  uwa­
gę w yłącznie naw ozy sztuczne dlatego, że 
naturalnych , tj. oborn ika i kofripostów, o- 
sadnik naszego, pow iatu ma bardzo mało, 
bo m ało m a inw entarza żywego, bo nie za­
wsze miał dość słomy na ściółkę.

N aw ozy stuczne już te raz  m ożna n a b y ć  

za gotów kę, k tó re j żaden chłop nie posiada 
albo posiada znikoriiy procent, i  tu  siła 
nabyw cza chłopa jest zerem  w porów nania 
z zapotrzebow aniem , a w ie 011 już dobrze 
że bez naw ozów  sztucznych, dobrego p lo­
nu nie uzyska na tu t . ziemi. „Społem “ 
ma zawalone m agazyny naw ozam i dla 
chłopa i czeka do  czasu aby on  je kupił, 
jeżeli w  te rm in ie  nie kupi, naw ozy te  zo- 

j staną sprzedane dla P .Z .N .Z . Insty tucja ta  
m a dosyć pieniędzy jeżeli nic w łasnych to  
k redytow anych, instytucja ta  wie, że zie­
mia tutejsza da dobry  plon dopie>'o po za­
stosowaniu naw ozów  sztucznych.

A chłop będzie musiał siać do  ziem i ja­
łowej — drugi ro k  z rzędu i dlatego re ­
zu lta t akcji siewnej, już dziś widzi w  czar­
nych kolorach.

D op iero  trzecim  zasadniczym  czynni­
k iem  A kcji Siew nej są nasiona.

Jak  w iadom o, ’ pobrane nasiona w  ub. 
Akcji Siewnej przez- osadników , n ie  zo ­
stały zw rócone dlatego, że już dziś m ało 
jest chłopów  w powiecie, k tó rz y  posiadają 
jeszcze jakieś ziarno, tem bardziej z iarno  
siewne.

T w ierdzę ta k  d la tego że p o  zebraniu i 
om lóceniu zbóż, z iarno  okazało się m ar ne, 
złe w ykształcone, pogryzione p rzez  myszy. 
Siać tego ziarna nie m ożna. Było go ty lko  
trochę w  porów naniu  z  potrzebam i. T o  
też już zdążył go zjeść i skarm ić inw en­
tarzem . Jeżeli' jeszcze nie, to  w kró tce  
nastąpi to  napew no.

M ożna tw ierdzić z całą pewnością, że 
! większość chłopów  naszego pow iatu  ziar- 
jn a  na siew nie ma.

W ięc co zrobić aby zasiać pola? P rzy j­
m ijm y że i tu  Państw o przy jdzie  z  pom o­
cą i spraw a ziarna siewnego zostan ie po­
m yślnie załatw iona.

Inne kw estie, zw iązane z  by tem  1 p ra ­
cą na objętej ziem i i zagrodzie, nie stw a­
rzają sytuacji bez wyjścia i osadnik prze­
zwycięża je w ten  sposób, jeżeli chodzi 
np. j  pracę ludzką, że jeden  drugiem u 
pomaga. D ziś ty  m nie ju tro  ja tobie.

*

A  te raz przy jrzy jm y się sytuacji tego 
chłopa, k tó rego  Państw o zaopatru je  już 
drugi r ° k  w  niezbędnie p o trz eb n e : silę 
pociągową, bydło, świnie, naw ozy sztuczne, 
nasiona oraz paszę.

W eźm y przeciętnego chłopa. Jakie są 
jego zobowiązania? 1) Dostał konia i ja­
łówkę z U N R R A , 2) S kryp t d łużny za 
orkę trak to rem , 3) S krypty  dłużne za na­
siona i naw ozy. 4) S kryp t d łużny na po ­
braną paszę (rem anen t zepsutych zbóż ja­
rych  z akcji siewnej), 5) weksel bankow y, 
pożyczka na zakup pary  prosiąt. D odajm y 
jeszcze podatk i, D aninę N arodow ą, s*płatę 
m ebli, różne składki, datk i, ofiary. T o  są 
zobow iązania z  roku  ubiegłego. Jeżeli do 
tego» dodam y now e, zaciągnięte w  roku 
bieżącym , to  m usim y dojść do  przekona* 
nia że ch łop  w żadnym  w ypadku n ie bę­
dzie w stanie w przeciągu pierw szych la t 
spłacić zaciągnięte długi, choćby już tak  
stanął na nogach że już w  przyszłym  roku 
obyłby  się bez pom ocy Państw a.

A jak w  takim  raz ie  uregulować spłatę, 
długów , aby osiągnąć niezależność chłopa, 
już "a przyszły rok?

G dyby urodzaj w  ub. roku dopisał, nie 
byłoby żadnej tragedii, każdy oddałby co. 
pobrał i m ało byłoby w ty m  roku takich, 
k tó rzyby  potrzebow ali nasion. Poniew aż 
zeszłoroczne zbiory nie dały chłopu nic 
praw ie, w drugim  z  kolei roku należy  go 
zaopatrzyć nie ty lk o  w siłę pociągową ale 
i nasiona. C zyn; to  całą górę cięż?.rcw, 
k tó re  odbierają, m u pew ność jut:,- i zn ie­
chęcają go do  pracy. Szczególnie po  usf.- 
Iftwanfach ściagriiccia pobranych w  ub. 
roku nasion. W ytw orzyła się paradoksal­
na sytuacja. Siać nie m am  czym  a pqf/y- 
czyfc boje się bo nie wiem czy będę miał 
czerń oddać. N auka nie idzie w  i as.

W ięc cóż zrobić aby w ybrnąć z  te j sy­
tuacji? T ru d n o  na  to  odpow iedzieć tak  
aby w ilk był sy ty  i  koza cała. D o ty ch ­
czasowa p rak tyka  w ykazała, że koza nie 
jest cała. a w ilk dalej głodny. I nie jest „ 
pow iedziane że na drugi rok  będzie lepiej. 
Sądzę, że jednorazow y w ysiłek państw a 
dałby bezw arunkow o lepsze w yniki aniżeli 
rozciąganie pom ocy na kilka lat.

Bow iem  te długi, zagryzą chłopa, zu­
pełnie'

D o spraw y te j jeszcze pow rócim y.

Z . K ownacki

Z e  sportu
D nia 5- III. o  godz. 17. w Sali Zwiąż. 

Zaw. Kolej. K oło 2 w  W arsztatach G ł. w 
Pile odbędzie się m ecz bokserski pom ię­
dzy KKS Brda Bydgoszcz a KKS Polonia 
Piła.

W meczu wezm ą udział w ośmiu spot­
kaniach bokserzy w szystkich wag,
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CZY TU WSZYSTKO W PORZĄDKU?
D w aj m łodzi ludzie, pochodzący  każdy 

z . inne} s trony  Polski, p rzybyli ■io P iły  z 
K ierncc . Jeden przeżył p.eć 5 pół roku 
V  M authausen Gusen, drugi był w yw ie­
ziony na roboty , do kraju panów .

‘O baj dostali sic do tego  k ra j.1, jako m ło­
dzieńcy, a w ydostali się ?. tam tąd  jako 
'„ludzie".

..Jako „ludzie“ dlatego,, że w proporcji 
cło ich  w ieku, piekielna maszyna h itle row ­
ska, mai o w nich pozostawiła podobień­
stw a do ludzi, jako „ludzie“ dlatego, że 
każdy z nich — po  upadku N iem iec — 
zdążył ożenić się z zapoznaną tam  k rajan­
ką, rów nież wywiezioną na rob o ty  i każ­
dy  z nich. przybył do P iły  z „rodziną".

.O baj rolnicy. R olnika ciągnie ziemia. 
Wi\*c znaleźli ziemię i gospodarstw o. Na 
jednego za duże, trzeb a  je rozdzielić 
na dw óch. Zgoda. Z iem ia leży odłogiem. 
N ic  to ,' na w iosnę ..obrobimy. G orsza spra­
wa 2 budynkam i, zdew astow ane, a dom  
trzeb a  odbudow ać bo  nie nadaje się  do  za­
mieszkania. I to  nie p rzeraża m łodych lu ­
dzi — dam y sobie radę — mówią. *t

Rozpoczęli s ta ra n ia / ziemię i budynki 
przydzielono  im , każdy po jednym  koniu 
Z U N R A ., W ystąpili do R efe ra tu  O dbu­
dow y o zapomogę. Przyznano. W apna, 
cem entu , papy i szkła bezpłatn ie ile -.po­
trzeba  oraz po 20.000 zł na robociznę. 
Zapom oga bezzw rotna. Państw o pomaga 
tym , k tó rzy  chcą odbudow yw ać zniszczo-

W A I.C Z .V M Y  O  Z D R O W IE
(D okończenie ze str. 3) 

’czy do tego  czasu zjawi się w  Pile ch irurg , 
k tó ry b y  m ógł i chciał być d y rek to rem  
szpitala. M ożem y przypuszczać, że ze 
względu na brak  szpitali Izba Lekarska 
wydeleguje do  nas w ykw alifikow aną i do­
świadczoną siłę lekarską celem objęcja go­
tow ej placów ki, ale z drugiej strony m u­
sim y liczyć się z tym , że ru iny  naszego 
miasta n ie  zachęcają n ikogo  do  osiedlenia 
.się w n im , a przeciw nie — naw et odstra­
szają. O sta tn io  właśnie d r  R eddbach z 
Chodzieży, m ający objąć stanow isko dyr. 
szp ta.!a w Pile cofnął swą decyzję, sitoro 
przyjechał i p rzekonał się „jak tu  u nas 
je st“ .

N am  jednak nie w olno tracić  nadziei, 
a licząc na obietnicę P rezyden ta Miasta, 
m ożem y żyw ić nadzieję, iż od kw ietnia 
is to tn ie  szpital będzie czynny.

Prędzej jeszcze, bo  od połow y marca 
obiecuje o!:. P rezydent u ruchom ić M iej­
ski O środek  Zdrow ia, k tó ry  roztoczy  opie­
kę zdrow otną i sanitarną nad całym miastem , 
p rzed e  .wszystkim znajdzie tam  pom oc 
lekarską i opiekę sanitarną m łodzież 
szkolna. Brak inspekczi sanitarnych 
daje się dotychczas dotkliw ie odczuwać 
Zwłaszcza w Szkołach pow szechnych. A m ­
bula to rium  lekarskie będzie zresztą do­
stępne dla każdego w edług p rzyjętych  i o­

ne dom y, pom aga dlatego że chce doraź­
nie  uczynić z niego dobrego rolnika, k tó ­
ryby  już na w iosnę m ógł bez przeszkód 
stanąć na ciężkiej pracy, do ork i na ugo­
rze.

A młodzi wzięli się ostro  do pracy, m a­
jąc taką zachętę ze strony  Państw a i choć 
zyski z  ich pracy  są jeszcze dalekie, nie 
liczą na nie, w yspizedają osta tn ie  łachy, 
aby kupić to  czy ow o, aby ty lko  odbudo­
wać dom ;

D o  odbudow y po trzeba dla obóch z 
górą dziesięć tysięcy sztuk  cegieł. Co? 

Brak cegieł w gruzach? N iech sobie w y­
biorą ile trz eb a , przecież dom  odbudow u­
ją w  Pile, przecież nie potrzeba zezwoleń 
na w yw óz z m iasta. T akby  się zdawało. 
A rch ite k t Pow iatow y, stw ierdził ilość po ­
trzebnej cegły i m łodzi udali się do  M agi­
stra tu , z prośbą o wskazanie miejsca z  k tó - 
regoby mogli sobie w ydostać potrzebne 
cegły. I tu  stop. Z a cegły trzeba  płacić 
m ów i M agistrat. Przecież m y na odbudo­
wę — m ów ią — dostaliśm y od Państwa 
wszystkie m ateriały  budow lane i subwen- 
cję ty lko  brak  nam . I te musicie kupić, 
ile kosztuje tysiąc cegieł?

— 3.000 zł.
W rócili skonsternow ani. Bo Państw o 

swoje a M agistrat swoje. Państw o daje ro l­
nikow i m ateriały  budow lane, now e, w y­
produkow ane w  fabrykach i sprow adzone 
do Piły, k tó re  coś kosztow ały, do tego

kreślonych praw . Będzie czynne ^również 
am bulatorium  den tystyczne a fo te l den­
tystyczny jest już w  posiadaniu Z^-ządu 
„Miasta. Prócz p rzychodni lekarskiej O śro­
dek p row adzić będzie Stację O pieki nad 
A ^ tk ą  i Dzieckiem , przychodnię prze- 
ciw w eneryczną, o raz roztoczy  opiekę nad 
istniejącym  już „D om em  'D ziecka“ i „D o­
mem S tarców “ .

Funkcję Lekarza M iejskiego spraw o­
wać będzie przybyły p rzed  kilku dniami 
do P iły  d r  Żebrow ski, k tó ry  jednakże ze 
względu na małą liczbę lekarzy  w  naszym 
mieście, spraw ow ać będzie funkcję leka­
rza kolejowego. S ta łe . za trudnienie w O- 
środku Z drow ia przew idziane jest dla kil­
ku sanitariuszek, w zględnie sanitariuszy.

O środek mieścić się będzie w gmachu 
obecnego sądu p rzy  ul. Toruńskiej. 
W stępne prace nad organizacją O środka 
rą już w toku . •

Z pow yższych danych^ o raz z  p rzy- 
chyłnego ustosunkow ania s i ^ d o  spraw 
zdrow otnych ' P rezydenta M iasta ob. T o ­
boły w nosić należy, że przyjm ą one w re­
szcie bieg praw idłow y i zostaną ostatecz­
nie załatw ione.
t W szelkie inow acje w  ty m  zakresie, oraz 
wszelkie zm iany i pow ody p rzekroczenia 
oznaczonych te rm inów  (oby to  nie nastą­
piło!) będą podane w  naszym  tygodniku.

M. K.

pieniądze, za darm o, na odbudow ę, a Ma­
gistra t nie pozw ala w ydobyć parę ty ­
sięcy cegieł z gruzów , któr-e przecież nic 
gc nie kosztow ały.

C zy odbudow any dom  w Pile m a ja­
kąś ' w artość dla M agistratu jeżeli tak, 
czy w arto  „u trac ić“ parę tysięcy 
cegieł z gruzów  na ten  dom?

C o będzie jak za uzyskaną subwencję, 
ludzie ci kup ią cegieł z gruzów  a n ie będą 
m ieli za co odbudow ać domu?

Podejdziem y do te j spraWy po  kupiec- 
ku. Państw o w ydaje pieniądze aby jako 
zysk mieć odbudow any dom , a M agistrat 
chce mieć zysk podw ójny za cegły a d ru ­
gi z odbudow anego dom u.

C zy stanow isko M agistratu m oże do^ 
datnio w płynąć na odbudow ę Z iem  O d­
zyskanych?

Sądzę, że gruzów  w Pile starczy  dla M a­
gistratu  'n a  jakieś 50 la t i  każdy k ro k  do 
zm niejszenia ich pow inien  być p rzychy l­
nie po trak tow any , tem bardziej jeżeli idzie
0 odbudow ę dom ów .

S tanow isko M agistratu jest nam  n iezro ­
zum iałe i oczekujem y że na szpaltach 
„Piła M ów i“ znajdziem y w yczerpujące 
wyjaśnienie. Z . KI­

PO W I A T  PILSKI

w spółfundatorem  sztandaru  dla 15 p. p. 
w  Skwierzynie.

W  mieście i pow iecie pilskim u tw orzy ł 
się Pow iatow y O bywatelski K om ite t dla 
ufundow ania sztandaru  dla 15 p. p. sta­
cjonującego w Skw ierzynie.

W  ty m  zrozum ieniu , że 15 p. p. rozta­
cza swą opieką pow iat i m iasto  Piłę — 
Pow iatow y K om itet O byw atelski wydał 
następującą odezw ę do m ieszkańców  j>ow. 
pilskiego.

O D E Z W A
D la zadokum entow ania nieodłącznej 

w spólnoty i p rzyjaźni społeczeństw a pol­
skiego z W ojskiem Polskim , oraz podnie­
sienia honoru  i godności żołnierza pol­
skiego, stojącego na straży nienaruszal­
ności i bezpieczeństw a Ziem  O dzyskanych 
u tw orzy ł się O byw atelski K om itet Funda­
cji Sztandaru dla G arnizonu W, P. w 
Skw ierzynie — K om ite t w Pile.

Zw racam  się p rze to  z gorącym  apelem 
do miejscowego społeczeństw a polski ?go, 
pow iatu pilskiego, o składanie dobrow ol­
nych datków  pieniężnych, na ufundow a­
nie Sztandaru Pułkow ego dla G arnizonu 
Skwierzyna.

W ierzym y i m am y niezłom ną nadzieje, 
¿fi wysokie poczucie p a trio tyczne  ; zna­
na ofiarność tu t . społeczeństw a rów nież
1 w  ty m  w ypadku nie zawiodą.

P rzew odniczący K om itetu  
S tarosta Pow iatow y: W. Cegiełka

C złonkow ie K om ite tu : O b. W iceprezy­
den t m iasta Berwid, Ob. Przew odniczący 
P. P. S. Zb. Kowalewski, O b. N aczeln ik  
poczty  Ćwiek.
_____________ ____ v_______
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WIADOMOŚCI g  URZĘDOWE
M. P l  Ł  Y -----------------------------------

O G Ł O S Z E N I E  

U rzędu W ojewódzkiego Poznańskiego 
z dnia 4 lutego 1947 r. 

w sprawie wskaźników  ostrzegawczych 

przy przejazdach kolejowych 
Podaje się do w iadom ości, że na pod­

staw ie zarządzenia M inisterstw a K om uni­
kacji z dnia 8. IV. 1946 r. — N r  V— 4- 
355-1-46, w skaźniki ostrzegaw cze na d ro ­
gach przed przejazdam i kolejow ym i ka­
tegorii I i II (przejazdy n iestrzeżone i 
niezam ykane) odm ienne od ustalonych o- 
bo wiązującym i przepisam i (j? 10 R ozpo­
rządzenia M inistra K om unikacji z dnia
3. II. 1932 r. w  sprawie przepisów o za 

Jjezpieczcniu ruchu  na przejazdach kole­
jow ych w  poziom ie szyn Dz. ta ryf i za­
rządzeń kolejow ych N r  13-32 r, poz. 81 
a ustanow ione p rzez  okupanta pozostawia 
się do  czasu ich zastąpienia w skaźnikam i 
przepisow ym i.

N arazie p rzeto  p rzy  przejazdach nie­
strzeżonych, n iezam ykanych  będą stoso­
w ane w skaźniki ostrzegawcze dwojakiego 
rodzaju. Za W ojewodę

(—) Inż. Karol M ackiewicz 
N aczelnik W ydziału

Powyższe ogłoszenie podaje się do wia­
domości publicznej.

P rezydent Miasta 
Fr. Toboła

Piła, dnia 25 lutego 1947 f.

t

Zarząd Miejski R eferat A prow . i H an­
dlu podaje do w iadom ości, że stosownie 
do rozporządzenia M in. A prow . i H andlu 

Z  dnia 3. stycznia 1947 r.:
1) inwalidzi w ojenni i p racy  korzysta­

jący z k a r t zaopatrzenia zobow iązani są 
podczas rozdziału ka rt zaopatrzenia na 
mc. kw iecień b. r. w  czasie od  6 — 16 
marca Ł>. r. p rócz udow odnienia inw a­
lidztw a, przedłożyć zaświaczenie U rzędu 
Skarbow ego, że nie posiadają żadnych 
stałych dochodów  prócz ren ty  inw alidz­
kiej.

z) przedsiębiorstw a pryw atne budow la­
ne zobow iązane są przedłożyć zaświad­
czenia w ydane przez W ojew ódzkie W y­
działy O dbudow y względnie O kręgow e 
D yrekcje O dbudow y stw ierdzające jaki 
p rocen t dochodów  czerpią z ty tu łu  robó t 
w ykonyw anych dla w ładz i instytucji 
państw , i sam orządow ych.

O sobom  i firm om  nie posiadającym 
w yszczególnionych zaświadczeń — k a r­
ty  n ie  będą w ydane.

Za p rezydenta M iasta 
Fr. Berwid 

W iceprezydent

O G Ł O S Z E N I E

G m inny Zw iązek Pszczelarzy w Pile 
zw ołuje na dzień 8. III. 1947 r . o  godz.
14-tej w lokalu szkoły zaw odow ej p rzy  
ulicy T eatralnej miesięczne zebranie.
/  P orządek ob rad  poda się na miejscu. 
Obecność członków  obow iązkowa. 

Sym patycy mile widziani.
Zarząd

M M «  D R O B N E  SS2E

* O D STĄ PIĘ  mieszkanie, 3 pokoje z 
kuchnią,- Pila, ul. O grodow a 6, 111 p ię tro

* U N IE W A Ż N IA M  skradzione 
mentą: dow ód osobisty w yd. przez 
niecki re jon  i m e try k a  ślubna na 
sko W alentyna i Feliks Borzeńscy.

doku-
Łum i-
nazwi-

* U N IE W A Ż N IA M  zagubione -doku­
m enty : legitym acja kolejow a, dow ód o-
sobisty, k a rta  rejestracyjna R K U , W ą­
grow iec, na nazwisko Zajączkowski Szy­
mon.

|  NA1TASŚSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU |
|  ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZO-KOLONIALNYCH! j

1 Sklep Kolonie? I n©-Spoi’/wezy j
w Psio przy ul. Bieruta 43 g

H  p o l e c a  k lien teli % . g
a r t y k ó ł y  sp ożyw czo  - kolon ialne  

j§  i g o s p o d a r c z e  |J

I  po cenach p a ń s t w o w y c h  j

U  K upując w  Sklepie C. H. D, Pol- j j
skie«*o Z w iązku b. w ięźniów  poll- s
tycznych , pom agacie tym  sam ym  ¡¡I

§ |  ’ siero tom  i w dow om  po rodakach . * f f
j |  ' z a m o r d o w a n y c h  przez zbirów

h i t l e r o w s k i c h .

1 k u p u  j c i e  |
J t  iylk© w  sklepie C. H. D. |

B i e r u t a  •» 3  - !

Drukarnia Państwowa
w Pi fe ,  ui ica Piramowicza 22
T e le fon  1 9  . K o n to  K. K. O .  P ila  N r  31

W y k o n u je  n a  z le c e n ie  i n s t y t u c j i  p a ń s t w o w y c h  
s a m o r z a d  o w y c  h -4 - - p r y  w  a  t n ' y  c  h

wszelkiego ro d za ju  druki
o d  k a r t  w i z y t o w y c h  d o  d z i e j  

Now o otwarty d ział

INTROUGATORNIA
przyjm uje książki do opraw y, oraz wszelkie 
roboty w chodzące w zakres in tro ligato rstw a 

P o d e j m u j e m y  s i ę  w y k o n y w a n i a  w ięk­
szych robó t d la  k lientów  z a m i e j s c o w y c h  
z d o s t a w ą  d r u k ó w  n a  m i e j s c e

Biuro c z y n n e  o d  godz. 8  do 16


